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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w torek dnia 5 kw ietn ia 1938

Dx.ień wyz.ujolenia juź. Miski 

Załamuje sią front czerwony 
w Hiszpanii

P A R Y Ż . N ie ty lko w śród czynn ików  F rancji. K w estia nap ływ ów niezm iern ie stk ie znajdu jące się aż do gran icy fran- przy czym zn iszczone zostały m osty , 
politycznych , ale i w  szerok ich kołach licznych uchodźców pow iększa zan iepo- cusk iej oddziały repub likańsk ie zostają przerzucone przez w ojska gen . F ranco  
spo łeczeństw a francusk iego rozw ój w y- kojen ie kół politycznych , a naw et rządu odcięte od sw ych połączeń z K atalon ią , na północ od  L eridy i F rag i. Jedyn ie he-  
darzeń w  H iszpan ii w yw ołu je coraz w ię- o ty le , że w ielk ie nagrom adzen ie się ich K olum ny operu jące w okolicy E bro , ro icznem u pośw ięcen iu 17 oficerów  i żo ł- 
ksze poruszen ie . G łów nym pow odem  w  południow ej F rancji na terenach po-1  przyb liży ły się na odleg łość strzału do nierzy , którzy w  chw ili przyboru rzucili 

niepokoju są w iadom ości, nadchodzące z  
nad gran icy francusko - hiszpańsk iej, o  
nap ływ ie nie ty lko już uchodzącej lud ­
ności cyw ilnej, ale i całych oddziałów  
rozb itych czerw onych dyw izy j hiszpań ­
sk ich  —  przechodzących przez  grancą pi- 
renejską do F rancji. W  piątek w  połud ­
n ie ilość uchodźców  z czerw onej H iszpa ­
nii, z terenów zajętych ostatn io przez  
posuw ające się naprzód w  szybkim  tem ­
pie w ojska gen . F ranco  sięgała już oko ­
ło 5 .000 .

W  m iejscow ości pogran icznej L u-  
chon i na w szystk ich poblisk ich przejaz­
dach , prow adązcych przez P ireneje z  
H iszpan ii do F rancji, w zm ocniono fran ­
cusk ie oddziały w ojskow e, które choćby  
częściow o starają się pow strzym ać fa lę  
żo łn ierzy czerw onej arm ii hiszpańsk iej,rium  czerw onej H iszpan ii szlak iem  nad- 
usiłu jących przedostać się na tery to rium  m orsk im .

gran icznych posiadających znaczną i- 
lość ludn . hiszpańsk iej, m oże m ieć po ­
w ażne następstw a, gdyż jest to m asa lu ­
dzi, nie posiadających żadnych środków  
do życia , a przy tym  obytych z bron ią .

W ładze francusk ie organ izu ją poś­
pieszn ie pierw szą pom oc dla starców , 
kob iet i dzieci, przebyw ających przez  
gran icę do  F rancji, starając się jednoczę  
śn ie um ieścić rozbrajanych żo łn ierzy  
hiszpańsk ich w obozach koncen tracy j­
nych .

K oresponden t H aw asa z nad gran icy  
hiszpańsk iej notu je pogłoskę, że w ładze  
francusk ie , obaw iając się zby t licznego  
nap ływ u żo łn ierzy czerw onej arm ii hi­
szpańsk iej, zam ierzają po odebran iu im  
bron i, odesłać  ich z pow ro tem  na tery to -

m iasta G andesa. W  chw ili obecnej toczą się w pław  przez w ezbrane  fa le , aby prze  
się w alk i o  m iasto V alderobres, które  na- dostać się na drugą stronę rzek i i z któ- 
leży uw ażać za ostatn i etap przed ata ­
kiem  na odleg łą stąd o 26 km . T ortosę. 
T ortosa stanow i w ażny w ęzeł połączeń  
kolejow ych i te legraficznych , łączących  
K atalon ię z pozostałą częścią czerw onej 
H iszpan ii.

rych ty lko 4-ch dosięg ło drug iego brze­
gu , udało się ocalić jeden z m ostów , 
przez który m ogły się przepraw ić w oj­
ska gen . F ram co .

i B arcelon ie

Czerwoni otworzyli tamy o«,oś;
B A R C E L O N A . K onsu l bry tyjsk i w  

B arcelon ie w ydał onegdaj następu jące

„P ancern ik ang ielsk i „R epulse" za ­
w inie do portu w  B arcelon ie w e w torek  
5 kw ietn ia w  drodze do M arsy lii. P rzy-  

P A R Y Ż . „L e Journal" donosi z H i- pom iną się obyw atelom bry ty jsk im po-  
szpan ii, że posuw anie się naprzód  w ojsk now nie, że bez w zgl. na istn ie jące stosun  
gen . F ranco na odcinku  F raga zostało u- ki pow inn i w  sw oim  w łasnym in teresie  
trudn ione przez otw arcie przez w ojska skorzystać z te j sposobości, by opuścić  
rządow e tam  na kanałach , co doprow a- B arcelonę".
dziło do pow ażnego w ylew u rzek i C inca, !

wodne na kanałach

Hitu j a o Leridy
S A R A G O S S A . Z ajęcie L eridy spo-fcoraz bardziej. W ojska pow stańcze kon-  

dziew ane jest z godziny na godzinę. D zię । tynuu jąc m anew r okrążający , przekro-  
ki zręcznem u m anew row i, m iasto jest czy ły rzekę S egre na połudn ie od L eri- 
niem al całkow icie okrążone. N ieprzy ja- 1 dy . Jedyn ie w  północnej części m iasta  
ciel staw ia zacięty  opór, w prow adzając znajdu je się w ąska strefa w olna od w oj- 
do boju czo łg i, ciężką arty lerię i sam olo ska pow stańczego . W edług opin ii obser- 
ty . N a ostatn im  kilom etrze przed m ia- ! w alorów  w ojskow ych , trzon arm ii repu-  
stem  znajdu ją się silne fo rty fikacje , któ- blikańsk iej opuścił już m iasto , w  którym  
re zdobyw ane m uszą być krok za kro- w w ielu m iejscach w ybuch ły pożary , 
kiem . W  przejętym  rozkazie od jednego N ależy przypuszczać, że ludność ukry ła  
z dow ódców  dyw izy j rządow ych  znajdu- się w  piw nicach .
ją się słow a: „Z ajęte dziś pozycje nie

Lerida zdobyta

m ogą być w  żadnym  razie opuszczone. 
D ruga lin ia obronna otrzym ała rozkaz  
strzelan ia do w szystk ich , którzy opusz ­
czają sw oje stanow iska w  lin ii czo łow ej"

W ielkie ilości żyw ności zostały zgro-

O ddziały leg ion istów , działające  
łączn ie z oddziałam i gen . G arcia A li­
no , zdc 'by ly  m iejscow ość P inell na  dro ­
dze G andesa T ortosa i przybyły  w  pó ­
źnych  godzinach  po  połudn iow ych pod  
C herla , położone  w  odleg łości 11 km . od  

odw ro tu uciekającym  z L eridy w  kie- T ortosa. B ardziej na północ na drodze  
runku północnym . R ów nocześn ie z z G andesa do F alset inne oddziały ar-  
w ojskam i pow stańczym i przybyw aią m ii gen . G arcia A lino  zajęły  M oqua de  
do L eridy oddziały  polic ji i gw ard ii E bro , docierając i w  tym  punkcie do  
obyw atelsk iej, które po całkow itym  ! prow incji T arragony . 
zajęciu m iasta m ają zapew nić spokó j i
i porządek .  —oOo—

S A R A G O S S A . P odczas, irdv czo ln i 
i sam ochody pancerne w ojsk gen . 
F ranco posuw ają się przez ulice L e- 
ridy , w ojska rządow e w alczą nadal na  
lew ym  skrzyd le , dokąd w ysłano ka ­
w alerię pow stańczą w celu odcięcia

m adzone  w  pobliżu L eridy, w  celu  rozda­
nia je j ludności w  razie upadku m iasta .

S A L A M A N K A . O ddziały gen . F ranco  
operu jące na najbardziej w ysuniętym Narada na Zamku
odcinku na północ, zajęły m iasto B ona-S A R A G O S S A  P ierścień w ojsk pow ­

stańczych zaciska się na około L eridy barre . W skutek  zajęcia tego  m iasta  w szy- Rząd pozostałe w dotychczasowym składzie

P an M arszałek Ś m ig ły - R ydz w śród posłów  i senato rów . O .Z F ł. .

W A R S Z A W A . P an P rezyden t R . P . niow ych prezesa R ady M inistrów  gene-  
przy jął w  sobo tę w  godzinach popołud- ra ła S kładkow skiego , który  w  zw iązku z  
niow ych w  obecności M arszałka Ś m ig łe- zakończen iem  sesji zw yczajnej Izb  U sta- 
go - R ydza, prem iera S kładkow skiego , w odaw czych przedstaw ił do rozstrzyg- 
w iceprem iera K w iatkow skiego  i m inistra nięcia P ana P rezyden ta kwestią dalsze- 
spraw  zagran icznych  B ecka, którzy  refe- go trwania lub ustąpienia rządu. 
row ali o  bieżących pracach  rządu .

P an P rezyden t R , P . zdecydow ał, ii 
W A R S Z A W A . P an P rezyden t R . P . obecny rząd ma nadal sprawować wla- 

przy jął w  sobo tę w  godzinach popołud- i dzą.

Co mówi Kieroński o Stalinie
N O W Y  JO R K . A leksander K iereń- W  roku ubieg łym w R osji każdego  

sk i, ostatn i prem ier rosy jsk i przyby ł z dnia dokonyw ano 20 do 25 w yroków  
P aryża do N ow ego Jorku i ośw iadczy ł śm ierci, a w  w ięzien iach i obozach kon-  
dzienn ikarzom , żę ostatn i proces w  M o- cen tracy jnych osadzonych jest ponad 5  
skw ie w skazuje na blisk i koniec sta lino- m ilionów  ludzi", 
w skiej dyktatu ry R osji. M . in . ośw iad- _  _
czy ł: „W yobraźm y sob ie ludzi na naj-l 
w yższych stanow iskach , którzy pracu ją  
dla obcych agen tur. T o jest sy tuacja nie- ;

isam ow ita , to oznacza koniec dyktatu ry , C o liCN r&tmk
' która jest najhan iebn iejszą  ty ran ią  w  hi- 
i storii. Narodowi siuiy
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IV Polsce musi być porządek 
Zarządzenia w sprawie podniesienia 

czystości w kraju
WARSZAWA. Dotychczasowy re­

zultat prac dokonanych, w dziedzinie po 
dniesienia zdrowotności i wyglądu kra­
ju jest widoczny. Jednakże w niektórych  
jeszcze miejscowościach pozostawia wie­

le do życzenia.

W związku z tym premier Składkow- 
ski zarządził:

kach, gdzie znajduje się więcej niż 10 a- 
paratów odbiorczych radiowych, anteny 
jednopromieniowe zastąpiono anteną 
wielopromieniową, to jest anteną o odpo­
wiednim stojaku, której część górna skła 
da się z dwóch lub więcej przewodów  
wielopromiennych.

Rozwiązanie
Rady Pomorskiej Izby Rolniczej

Zarządzeniem Pana Ministra Rolni- poznańskiego i konieczności przystoso, 
ctwa i Reform Rolnych z dnia 28 marca ania przepisów statutowych Pomorskiej 
1938 roku Rada Pomorskiej Izby Rolni- Izby Rolniczej do nowo wytworzonych 
czej została rozwiązana. i stosunków podziału administracyjnego

Jednocześnie z rozwiązaniem Rady Państwa. 

Izby ustąpił Prezes i Zarząd Pomorskiej 
Izby Rolniczej.

Do czasu utworzenia nowej Rady 
Pomorskiej Izby Rolniczej z wyborów 
zatwierdzenia nowego Prezesa i do chwi 
li utworzenia nowego Zarządu, p. Mini­
ster Rolnictwa i Reform Rolnych mia­
nował komisarzem p. szambelana Jana 
Donimirskiego, dotychczasowego Preze­
sa Pomorskiej Izby Rolniczej.

Rozwiązanie Rady Pomorskiej Izby

- 6) W związku z dążeniem do podnie-
1) Właściciele nieruchomości tak w sienia ogólnego wyglądu i stanu osiedli, 

miastach, miasteczkach, osadach jak i na Minister spraw wewnętrznych polecił p. 
wsiach, którzy ubiegłego roku nie dopro-i p t wojewodom oraz starostom, aby po- AOiwiążaiue i\<iay rvmui»a.icj CBAi&uy 

parli jaknajwydatniej inicjatywę samo- Rolniczej nastąpiło na skutek przyłącze 
rządów i mieszkańców  w dziedzinie pod- nia z dniem 1 kwietnia 1938 roku do wo- 
niesienia ogólnej estetyki urządzeń osie- jewództwa pomorskiego 4 powiatów z 
dli czystości. woj. warszawskiego i 4 powiatów z woj.

wadzili frontowych budynków do przy­
zwoitego wyglądu i nie uporządkowali 
stanu ogrodzeń, od  graniczących poszcze­
gólne nieruchomości od dróg publicz­
nych. winni bezwłocznie czynności te u- 
skutecznić. Opieszałych pociągać należy 
do odpowiedzialności kamo - administra 

cyjnej.

2) Od właścicieli nieruchomości, któ­
rzy w roku ubiegłym zastosowali się do 
zarządzeń władz i budynki swe oraz o-

Ustawa o pozbawieniu 

obywatelstwa

Lekarstwa tańsze 

o 15 procent
WARSZAWA. Niebawem ukaże się 

nowa taksa aptekarska, która, w po­
równaniu z dotychczas obowiązującą bę­
dzie niższa mniej więcej o 15 procent.

Poza tym nowa taksa przewidywać 
będzie wysokość zysku aptekarza na 
specyfikach. Zysk ten powinien wynosić 
33 1|3 proc., gdy cena sprzedażna specy­
fiku nie przekracza 9 zł, przy cenie żaku 
pu do 6,75 zł, zaś 25 proc., gdy cena 
sprzedaży wynosi więcej niż 9 zł. Nowy 
projekt pozostawia bez zmiany postano­
wienia, dotyczące wysokość opustów dla 
urzędników państwowych i samorządo-

grodzenia do należytego stanu doprowa-; J___ ________ _____ ___

dzili. należy w roku bieżącym żądać tyl- , stawę o pozbawieniu obywatelstwa, 
ko takich czynności, które okażą się po- i

Jak donosiliśmy już, senat przyjął u- paszporty polskie, które szkodzą Pań­
stwu wrogą agitacją, będąc na usługach

■ - Chodzi tu o osoby, z poza granic kra- obcych czynników; są i tacy, którzy o- 
trzebne dla usunięcia braków w należy- ju Jak to podkreślił sprawozdawca — brali teren zagraniczny, jako teren swo- 
łirrr, tir-r I orł -r i o txr/'tl nrTOr] mint AtiZ W '  _t : 1-_____________________________________ •• ___ Lr _____ !•_!  __

wych.

tym względzie tych przedmiotów, w naczelny obowiązek przysparzanie dobra jej działalność, poniżając ety- 
szczególności należy żądać usuwania Państwu dobrze rozumieją olbrzymie kę obywatela. I przeciwko tym właśnie 
tych braków stopniowo z wyznaczeniem masy naszego wychodźctwa, które czu- jest kierowany projekt ustawy o pozba- 
dłuższych terminów wykonania dotyczą- ją $ię składową częścią narodu polskiego wieniu obywatelstwa za działanie na 
cych zleceń. j współdziałają w pracy nad podniesie- szkodę Państwa. Projekt ten Izba przy-

niem potęgi Państwa. Tym nie mniej jęła przy oklaskach w brzmieniu sejmo- 
znajdują się zagranicą osoby, mające wym.3) Podwórza winny być uporządko­

wane, wybrukowane w części służącej 
do komunikacji i opatrzone w ścieki dla 
odprowadzenia wody deszczowej, przy 
czym zwrócić należy szczególną na to u- 
wagę, aby ustępy były utrzymywane 
czysto a śmietniki szczelnie zamykane i 
uporządkowane.

4) Nawierzchnie podwórz w nieru­
chomościach położonych przy ulicach o 
nawierzchni gładkiej w miastach więk­
szych, zwłaszcza w tej części podwórz, 
które służą do komunikacji, moją być 
doprowadzone do porządku przez zasto­
sowanie nawierzchni gładkiej (asfalt, be­
ton rtp.)

sy 3 uwagi na szpecenie budynków 
mieszkalnych licznymi antenatmi odbior­
czymi, należy wywrzeć nacisk na właści-

Pierwszy wypadek 

pryszczycy u trzody 

chlewnej
Pierwszy wypadek zachorowania 

trzody na pryszczycę zdarzył się w  
Krzyżkowie koło Wieliczki w woj. kra­
kowskim, gdzie zachorowała jedna sztu­
ka. Na ryju, na błonie śluzowej nosa, 
pojawiły się charakterystyczne bąble pa- 
powate. Wypadek ten spowodował sto­
sowne zarządzenia weterynaryjne, a 
więc ustalenie okręgu zapowietrzonego, 
zagrożonego, zamknięcie w pow. krako­
wskim targowisk hodowlanych i obostrzę 
nie obrotu trzodą rzeźną oraz innymi 
zwierzętami rzeźnymi.

Przypomnienie
Z okazji zbliżających się świąt Wiel- Wytwórnie artystyczne świątecznych po- 

kiej Nocy przypominamy o wydawnic-i cztówek - fotografii:

„Rubens' — Poznań, PI. Wolności 4;
„Wimar“ — Poznań, Al. M. Piłsudskie­

go 7;

Nie kupujemy natomiast pocztówek wy­
dawnictw żydowskich jak:

Salon Malarzy Polskich — Kraków, lub
litery S.M.P.K.;

Akropol — Kraków;
Polonia — Kraków;
Galeria Polska — Kraków, lub mono­

gram wzgl. litery H.B.K.;
Sztuka — Kraków, lub monogram wzgl.

litery A.S.K.;

twach pocztówek świątecznych czysto ’ 
polskich :

Karpowicz Franciszek — Warszawa ul. , 
Marszałkowska 151;

Towarzystwo Pomocy dla Dziewcząt — 
Poznań, św. Marcin 6a;

Towarzystwo Czytelni Ludowych — Po­
znań, Al. M. Piłsudskiego 1;

Towarzystwo Szkoły Ludowej — 
ków;

Kra­

— J---,-------- J J-------- ---------------- -----

cieli budynków mieszkalnych i posiada- Julian Kurkiewicz — Kraków, PI. Mo­
czy anten odbiorczych, aby w budyń- riacki 5 (Wikarówka);

Ostrowski „Ostro" — lub litery wzgl. 
monogram w palecie A.S.O.;

Współczesna sztuka w Przemyślu — lub 
litery wzgl. monogram W.S.P.

ZWIĄZEK POLSKI

Zarząd Główny w Poznaniu, Skarbowa 5

TOFK.

Po Skarby Zachodu
l)

NA SZLAKACH EKSPORTU NARODOWEGO.

I.

,,Wielka wojna" wraz ze swym korowodem  

opłakanych, lecz logicznych następstw wywołała 

na światowych rynkach podaży i zbytu cały 

szereg zasadniczych przewrotów. Europejskie 

stosunki handlowe, zwłaszcza w pierwszych po­

wojennych lalach na ogół ukształtowały się wa­

dliwie, a między narodami powstały głębokie 

ekonomiczne przepaści. Tu i owdzie utrzymy­

wały się jeszcze systemy gospodarcze „pod klo­

szem", a w Polsce luazie ruchliwi i przedsiębior­

czy, za powrotem z placu boju do rodzinnych 

warsztatów pracy znaleźli się jakby pod płachtą 

szarą, pod którą nie widać nic, a pachnie ku­

rzawą jałowych sporów i codziennego kotłowa­

nia
Przykry stan rzeczy trwał właściwie już od 

r. 1911, Psychoza wojenna i na ogół bolesne 

kiełkowanie wolności dolegało nam, a przytem  

stary warsztat zawodził, zużyte kółka i dźwignie 

nie działały. Okazało się niebawem, że należy 

przekształcić wszystko, a zacząć od siebie same­

go. Trzeba było — o ile kto jeszcze posiadał —  

zmienić własny mózg, przyzwyczajenia, stworzyć 

nowe pojęcia i słowa; nazwać inaczej walor 

rzeczy.

1 W lakiem dręczącem błędnem kole znajdo- 

• wałem się aż do dnia dzisiejszego, aż wreszcie 

odczucie naglącej potrzeby zupełnej wewnętrznej 

przemiany sprawiło, że nabywszy paszport, by­

najmniej nie ulgowy, wyjechałem za granicę, ale 

nie do badów, nie mniej jednak celem zaczer­

pnięcia świeżego powietrza, rozejrzenia się przy­

najmniej po naszym kontynencie, a co ważniej­

sze, otarcia się o ludzi, którzy nie wiedzą, co 

znaczy półtorawiekowy ciężar kajdanów i sty- 

gmaly niewoli.
Istotnie, była to kuracja duchowa, a rezultat 

jej da się streścić w jednem zdaniu: wchłońęłem  

sporą dawkę zachodniego optymizmu, a poza- 

tem stwierdziłem niezbicie, że Polska to nie- 
lylko wielka, lecz także pierwszoklasowa rzecz, 

a nasze rolnictwo i w ’arsztat rolniczo-przemysło­

wy to — wartości najprzedniejszej jakości i wła­

dne współzawodniczyć zwycięsko nietylko z Eu­

ropą, ale i z globem całym.

DEFEKT PSYCHOLOGICZNY.

Za fakt, że Polska za przykładem dawnej 

Rzeczypospolitej nie kroczy dotąd w pierwszym  

szeregu dostawców społeczeństw zachodnich, po­

nosi winę nic brak kultury rolnej i ochoczych  

rąk do pracy, ale jej dotychczasowa niemoc 

duchowa i jako skutek niewoli, zanik solidar­

ności społecznej. Słowem Polak, aby owładnąć 

ekonomicznie światem musi przestawić swoją 

maszynę mózgową z powierzchownie orzącej na 

głębiej orzącą. Stosunek do bliźniego — kon­

kurenta — winien ukształtować się w ten spo­

sób, aby wszystkie warstwy wytwórczości naro­

dowej działał}7 ręka w rękę. W takie śmieszności 

jak zazdrość, brak życzliwości, społeczeństwa za­

chodnie nie bawią się nawet na scenach teatrzy­

ków" podmiejskich, a w życiu uważają je za 
zbyt kosztowne przywary.

Jak wspominaliśmy, celem naszego wyjazdu 

było poszukiwanie nowych dróg zbytu, a za po­

wrotem odpowiednie nastawienie eksportowego 

warsztatu pracy. Zwiedziłem kolejno, pomijając 

Berlin, Belgję, Lombardję, Francję, Anglję, na- 
i koniec Holandję.

Już na wstępie do wyżej wymienionych kra­
jów ’, a była nim Belgja, przekonałem się, nie bez 

miłego zdziwienia, iż tam codzienne stosunki 

Państw ra — w tym wypadku rządu — z podda­

nymi w porównaniu do zwyczajów, uznanych 

w Polsce jako obowiązujące, są odmienne, Skw ’a- 

śniałych i „złych" urzędników nie spotykałem  

wcale, natomiast organom rządowym społe­

czeństw zachodnich — a wolno mi to zazna­

czyć nawet bez obowiązku wdzięczności — za­

wdzięczam bardzo wiele usług i cennych in- 

formacyj. Organa władzy wykonawczej poza gra­

nicami Polski w istocie nie zapominają nigdy, 

że są opłacane przez naród i że narodowi nie 

tylko służyć mogą, jeżeli chcą ale wprost muszą 

a więc nie tak, jak to się u nas co dnia zda­

rza, że poszczególny funkcjonariusz państwowy, 

przy zetknięciu z podatnikiem traktuje tego osta­

tniego sposobem stosowanym za czasów ’ austriac­

kiego cesarstwa... Ciąg dalszy nastąpi
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| Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Bezczelność niemiecka Nowi mieszkańcy Berezy
i

C H O JN IC E . D ow odem do jak iego głębok ie oburzen ie , jest najlepszym  do- 
< 
m iecka drw iąca w prost z naszych w ładz, j 
jest następu jący  fak t.

W  poniedziałek, dnia 28 bm . w go ­
dzinach przed połudn iow ych jakiś nie ­
znany dotychczas osobn ik , korzysta jąc z  
m ałego ruchu na kory tarzach ra tusza, 
w yry ł ostrym  narzędziem  na ścian ie biu 
ra opiek i spo łecznej przeszło m etrow ej 
w ielkości sw astykę i nap is ,,H eil H itler1 '.

T a niesłychana prow okacja , która  
w yw ołała w śród m iejscow ej ludności

W A R S Z A W A . Z polecen ia M inister- raz zaw odw ych przestępców krym inal-
stopn ia dochodzi zuchw ałość i buta nie- w odem . że m etoda zby tn ie j to lerancji i stw a S praw W ew nętrznych sk ierow ano nych z terenu w ojew ództw lubelsk iego ,

łagodności w obec N iem ców na naszym osta tn io do B erezy now ą grupę speku- ' śląsk iego i w ołyńsk iego ,  
teren ie nie jest bynajm niej odpow iednia , lan tów i szkodn ików gospodarczych o-

flaga litewska w stolicy

M . in . z L ublina w ysłano dw óch m i­
lionow ych hurtow ników branży m ięsnej 
którzy , opanow aw szy handel m ięsem z  
uboju ry tualnego w L ublin ie , oddziały ­
w ali szkod liw ie na rynek m ięsny , w y ­
tw arzając sztuczny brak lub nadm iar  
m ięsa prow adząc bezw zględną w alkę

W A R S Z A W A . M im o, iż W arszaw a konu pierw szego piętra H agę litew ską, | przeciw  trybow aniu , a nad to dokonyw u-  
ogół jest przyzw yczajona do w ielu obok której z praw ej i lew ej strony po-L ąc ubo ju od nazw iskam i drobnych ste-

9SB

na < . .................................... .
w ydarzeń dużej w agi oraz całego szere- w iew ają flag i polsk ie . Jak  przed  w szyst- 
gu atrakcy j, w  dniu 31 m arca plac m ię- kim i siedzibam i placów ek dyplom atycz- ____________ ____
dzy hotelem E uropejsk im  a K om endą nych . w  sto licy , tak przed hotelem  E uro- zy organ izato r"szafek przem ytn iczych  
m iasta był przedm io tem  licznych w ycie- pejsk im  zosta ł w ystaw iony posterunek Ą bram  K uczyńsk i.
czek W arszaw iaków , którzy oglądali o- porządkow ej polic ji państw ow ej. W  -  - .............................
becną siedzibę pierw szego posła litew - dżinach w ieczornych w szystk ie okna  
sk iego , a zw łaszcza pow iew ającą z bal- selstw a były rzęsiście ośw ietlone.

- -----------------------E ffiS S E SS S ---------------------

Bil go aż wyzionął ducha
W A R S Z A W A . 25-le tn i ro ln ik A n- 1 S zm id t, w idząc 6 napastn ików , w yjął 

drzej S zm id t, m ieszkan iec w si K laudyn rew olw er i w ystrzelił na postrach .. W  
pod B liznem , chodził od dłuższego cza- ; tym  m om encie podbieg ł do niego M ichał 
su w  konkury  do kuzynk i sw ego sąsiada W ójcik , w yrw ał m u rew olw er z ręk i i Ze sirforo 
A dam a S tanick iego . O biecyw ał on ozen ie uderzy ł nożem  w  piersi. Inn i napastn icy  
się z nią . lecz słow a nie dotrzym ał i zer- zaczęli bić S zm id ta kaw ałkam i żelaza po  
w ał z narzeczoną.  głow ie. B ili tak długo , aż zm iażdży li m u

A dam  S tan ick i ze sw oim i synam i czaszkę. R ozbieg li się oni f /
W ładysław em i S tan isław em  zaprosili . czas kiedy S zm id t przesta ł daw ać  oznak i

ro ryzow anych  przez sieb ie rzeźn ików .
Z e Ś ląska został sk ierow any  do B ere-

Traby jerychońskie 
oznajmiły początek 
postu żydowskiego

W A R SZ A W A . N a czw artek  31 m ar­
ca prok lam ow ano ,,pow szechny post ży ­
dów " dla zapro testow ania przeciw ko pro  
jek tow i o zn iesieniu uboju ry tualnego .

W  środę na specja lnym  posiedzen iu  
rab inatu usta lono szczegó ły te j dem on ­
stracji. W  czw artek 19 rab inów  w ygłosi­
ło kazan ie w  19 synagogach , poprzedzo-  
nę dęciem  w  trąby  t. zw . szofary  oraz od ­
m ów ien iem  m odlitw y „w aichał".

D ęcie w  trąby  i odm aw ian ie m odlitw y S zm id ta na w ódkę. W  czasie libacji w y- 'życia , 
„w aichał" stosow ane jest przez staroza- ’ 1 ' - j--------—1

konnych w  czasie w ielk iego postu .

Katastrofa

w ał z narzeczoną.

go- 
po-

S prośród zaw odow ych krym inalistów  
w ym ien ić należy także G ustaw a Janasa, 
w ielokro tn ie karanego su tenera z K ato ­
w ic, stosu jącego m etody tero rystyczne  
w sw ej działa lności przestępczej, P a ­
w ła O lszenka, karanego 14-kro tn ie zło ­
dzieja , oraz H enryka K uczew itza zaw o ­
dow ego w łam yw acza, dostarczającego  
innym  przestępcom  bron i i narzędzia do  
w łam ań .

W Ł O C Ł A W E K . W  piątek  po połud-:m iażdzy li m u w  w  t't'

dopiero w ów -|niu na szosie w e w si Janow o  w  pow iecie
. ___«/>Tirr«łn In RAilrQ tA7 r7dCiP

w iązała się m iędzy nim i sprzeczka, po  
tym  zaś w ynik ła bójka. U dział w  niej Ł .
w zięli prócz S tan ick ich inn i uczestn icy w szystk ich  m orderców  aresztow ała , 

libacji. 1

S ąsiedzi zaw iadom ili polic ję , która

w łocław sk im  pow stała bójka, w czasie  
której zab ity został robo tn ik B olesław  
B etner la t 39 . Z abójcą jest W ładysław  
K aro lek zam . w  R zeszn ie pow . w łocław ­
sk i, który uderzy ł B etnera hak iem  w  gło ­
w ę, zab ija jąc go  na m iejscu . W ładze pro  
w adzą dalsze dochodzen ie .

w kopalni Wanda
K A T O W IC E . N a kopaln i „W anda"  

„L ech" w ydarzy ła się w ielka katastro fa  
górn icza. Z nieznanych na razie przy ­
czyn na głębokości 600 m , na dw óch  
przy legających do sieb ie filarach , nastą ­
pił silny w strząs ziem i, na sku tek czego  
oberw ały  się ogrom ne m asy  w ęgla i zasy  
pały pracu jących tam  górn ików . D w óch  
z nich ponieśli śm ierć na m iejscu , 5 zaś  
odniosło ciężkie rany .

N a m iejsca katastro fy przy jechała  
kom isja z naczeln ik iem  urzędu górn icze ­
go na czele , która prow adzi dochodzen ia  
celem  ustalen ia przyczyn katastro fy .

Dar obywatelki warszawskiej
W A R S Z A W A . O byw atelka m iasta  ■ K onieczność dozbrojenia arm ii do-  

W arszaw y, M aria P oraj - B iernacka, zło - cen iają także pracow nicy  m iejscy Z arzą- 
ży ła na ręce generała S osnkow skiego na du M iejsk iego w C zęstochow ie, którzy  
cele O brony M orsk iej sum ę 20 .000 zł. jednom yśln ie uchw alili przeznaczyć na

G enerał S osnkow ski przeznaczy ł po- F undusz O brony  N arodow ej sum ą 20 do  
w yższą sum ę na budow ę ścigacza m or- 25 .000 zło tych .
sk iego , budow anego  przez akadem ików .  •

Badacz biecjuna Szmidt 
popadł w niełaską

M O S K W A . Z nany badacz bieguna m unikatu , który ukazał się onegdaj w  
północnego , kierow nik zarządu t. zw . godzinach przedpo łudn iow ych , profesor 
północnego szlaku m orsk iego , prof. O tto S zm id t sto i pod zarzu tem to lerow ania  
S zm id t sta ł się przedm io tem gw ałtów - żyw io łu opozycy jnego w  podleg łym  m u  
nych ataków  prasy  sow ieck iej. urzędzie oraz w ydaw ania szkod liw ych

R ada kom isarzy ludow ych na spe- dyspozycji, dotyczących żeg lug i sow iec-  
eja lnym  posiedzen iu  poddała ostre j kry- kiej i flo ty hand low ej na m orzach pót-  
tyce działalność prof. S zm id ta i nie  ' nocnych . O siem  okrętów  hand low ych jest

RadziwW przepadł 
bez wieści

P A R Y Ż . K siąże M ichał R adziw iłł, 
ordynat przygodzick i, przebyw ał tu pe ­
w ien czas w  G rand - H otelu  w  tow arzy- c  
stw ie pan i S uchestow . W  tych dniach o-  ---------- - y .
puścił on nag lę P aryż bez podan ia kie- zatw ierdziła  przed łożonego przezeń  spra- 1 uw ięzionych w lodach i znajdu je się w  
runku podróży, nie m ów iąc nic pan i S u- j w ozdan ia . Jak  w ynika z urzędow ego ko- niebezpieczeństw ie , 
chestow i pozostaw iając tow arzyszkę  
sw ych dotychczasow ych podróży w  kło ­
potliw ym  położen iu finansow ym w obec  
nieuregulow ania żadnych rachunków . P . 
S uchestow  alarm uje obecn ie pełnom ocni­
ków  księcia w  P olsce, zw racając się do  
nich o w ybaw ien ie je j z opresji.

urzędzie oraz w ydaw ania szkod liw ych

Paragraf aryjski 
w kolejirctwie

R ada G łów na Z w iązku P olsk ich In ­
żyn ierów K olejow ych na posiedzen iu w  
dniu 27 m arca pow zięła jednog łośn ie  
następu jącą uchw ałę .

,.M ając na w zględzie, że P olsk ie K o ­
le je P aństw ow e stanow ią jedno z naj­
w ażniejszych przedsięb io rstw państw o ­
w ych , —  m ających szczegó ln ie doniosłe  
znaczen ie na w ypadek w ojny , pow inny  
być obsług iw ane przez personel najbar­
dziej pew ny , rada głów na uw aża, że nie  
pow inn i być przy jm ow ani do służby ko ­
le jow ej żydzi, jako nie dający dosta te ­
cznej gw arancji lo ja lności w obec pań ­
stw a polskiego , a przedsięb io rstw om , o- 
partym  na kap ita le żydow skim , nie po ­
w inny być pow ierzane dostaw y i robo ty  
kolejow e.

K

R ozdan ie nagród pilo tom śląsk im .

i

F ragm ent 1 uroczystego rozdan ia nagród pilo t om A erok lubu Ś ląsk iego , zdoby tych na zaw o­

dach lo tn iczych .

P R Z E M Y Ś L . P rzed S ądem  w  P rzem y  
ślu stanęli dw aj parobcy z C ykow a, o- 
skarźen i o  kradzież  psa p . K ozłow sk iem u. 
O skarżen i zab ili psa, przetopo li na sm a­
lec , który następn ie skonsum ow ali. T łu ­
m aczą się, że zm usiła ich do tego bie ­
da. S ąd  odroczy ł spraw ę, celem  przesłu ­
chan ia św iadków .

G N IE Z N O . W  G nieźn ie skradziono  
porą nocną z dom u p . B rucknera chorą ­
giew  o barw ach narodow ych .

Z D O Ł B U N Ó W . P . M aria Jarem czu- 
kow a kazała sob ie w  zak ładzie fryzjer­
sk im  w  Z dołbunow ie  zrob ić trw ałą ondu ­
lac ję . P odczas zab iegu jedna z ru rek gu ­
m ow ych obsunęła się i gorąca para spa ­
rzy ła Jarem czukow ą w ucho . W skutek  
obrażeń  nastąp iło pękn ięcie błony  bęben ­
kow ej w  uchu i Jarem czukow a utraciła  
słuch .

W IE D E Ń . Z okazji pleb iscy tu uru ­
chom iono w  A ustrii 6 pociągów  ag itacy j­
nych . K ażdy z pociągów  sk ładać się bę ­
dzie z parow ozu i 2  w agonów  osobow ych  

. i m a się zatrzym ać w ciągu dnia w  15  
(m iejscow ościach , rozw ija jąc propagandę  
| przez m ow y, gran ie m arszów nadaw a-  
1 nych przez głośn ik i, w yw ieszan ie trans­
paren tów  i rodaw anie ulo tek .

W IE D E Ń . O negdaj na gran icy au ­
striacko  - -czesk iej znaleźli celn icy w  ban  
dażu gipsow ym , który nałożył sob ie na  
rękę pew ien żydow ski fabrykan t czecho ­
słow ack i kw otę 600 .000 szy lingów .

R Y G A . D onoszą z K ow na, że spraw ­
ca w ybicia szyb w polsk iej księgarn i 
..S te lla" w  K ow nie został skazany  w yro ­
kiem  kom endan ta w ojennego na rok ze ­
słan ia do obozu przym usow ej pracy .

S O F A . Z ałożone przed dw om a la ty  
1 bułgarsk ie tow arzystw o akcy jne ,,O lov i-  
' ca" dla eksp loatacji kopaln i w pierw ­
szym  roku  w ypłaciło 4  procen tow ą dyw i­
dendę, w  drug im  roku natom iast już ty -  

| siącprocen tow ą. W  kopalniach tow arzy ­
stw a natrafiono na bardzo bogate pokła­
dy rudy  ołow ianej oraz na ży ły zło ta .

W A S Z Y N G T O N . R ząd S tanów  Z je­
dnoczonych zaw iadom ił onegdaj oficja l­
nie rządy W ielk iej B rytan ii i F rancji, o  

- zam iarze rozpoczęcia budow y pancern i­
ków  o w yporności przekraczającej 35 ty -  

'i sięcy tonn.
T ekst not zostan ie w najb liższych  

dniach opublikow any .
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M inister B eck  m ów i.
Zainteresow anie dla polskiej po ­

lityki zagranicznej, będącej jednym  
z fundam entów ładu i pokoju w  
św iecie, zostało raz jeszcze zadoku ­
m entow ane przez żyw y oddźw ięk  
jaki w yw ołała książka m in. B ecka 
,, Deklaracje, przemówienia, wywia­
dy". B ogaty m ateriał ośw ietla w  
sposób m iarodajny cele i drogi pol­
skiej polityki zagranicznej. Zw ię­
złość i jasność stylu m in. B ecka  
pozw alają na w yłow ienie z jego  
w ynurzeń licznych, charakterystycz­
nych i interesujących cytat, które  
poniżej ' podajem y w prześw iadcze­
niu, że one najlepiej odtw orzą m y­
śli przew odnie szefa polskiej poli­
tyki zagranicznej.

R edakcja.

„Z każdym rokiem pokolenia polskie  
są bardziej suw erenne".

„Polska dąży do pokoju dlatego, że u- 
w aża to za dobre dla siebie i dla św iata, 
za nieodzow ny w arunek w znow ienia zaha­
m ow anego postępu ludzkości",

„Pokojow ość nasza jest pozytyw na, 
czynna, w ynikająca z głębokiego przeko ­
nania politycznego 1 z bardzo istotnych  
cech naszego narodu".

„Żadne postanow ienie, odnoszące się 
do naszych bezpośrednich czy pośrednich  
interesów a pow zięte bez naszego w spól- 
dział^r.ia, nie m ogą m ieć dla nas oczyw i­
ście żadnej m ocy obow iązującej".

„Stosunki polsko-niem ieckie są b. pro­
ste: nasz stosunek do N iem iec i ich spraw  
będzie dokładnie taki sam , jak stosunek  
N iem iec do Polski. W  praktyce zatem  
w ięcej zależy w tej dziedzinie od B erlina  
niż od W arszaw y".

„C ał/m naszym postępow aniem w ska­
zujem y, że Polska gotow a jest do lojalnej 
i tw órczej w spółpracy m iędzynarodow ej, 
jednak nigdy nie będzie igraszką w ni­

czyim ręku".
„Znaczenie państw a w życiu m iędzyna­

rodow ym zależy bezpośrednio od jego  
w artości w ew nętrznej".

„Istnieje jednak niebezpieczna różnica  
m iędzy rzeczyw istą w artością państw a a  
stopniem , w którym jest przez innych u- 
znane. D opiero zaś to , co jest uznane i 
w ciągnięte w rejestr polityczny, stanow i 
praktyczną pozycję polityczną państw a .

„N ajw iększym niebezpieczeństw em dla  
w szystkich są próby dom inow ania jednych  
nad drugim i, próby narzucenia sw ej w oli 
przez jakiekolw iek państw o lub grupę 
państw : słow o „w spółpraca" m a zastoso­
w anie jedynie tam , gdzie istnieje rzetelny  
szacunek dla każdego państw a".

„Św ięto narodow e jest czym ś w rodza­
ju św ięta rodzinnego, na które zaprasza się 
ty iko dobrych przyjaciół".

„Polska przyjm ie w dziedzinie redukcji 
ograniczenia zbrojeń w szystkie postano ­

Powrót z tamtego świata Czterdzieści godzin w narkozie

W przepastne głębie duszy ludzkiej 
now y płom yk św iatła rzucił fenom en, 
jaki w ydarzył się ostatnio podczas pew ­
nej operacji w G lasgow .

M s. C harles Tune operow any być 
m iał na w oreczki żółciow e. W ypadek  
nie był groźny, tym m niej, że 37-letni 
pacjent cieszył się zresztą doskonałą  
konstytucją.

O peracja dobiegała końca, kiedy le­
karz narkotyzujący nagle zauw ażył, że  
serce pacjenta przestało pracow ać i że 
usta-o także oddychanie, pacjent w  zna­
czeniu I linicznym był um arł. W tych  
w arunkach operator zdecydow ał się na  
ostateczny środek: otw orzył on pacjen ­
tow i klatkę piersiow ą i poddał serce 
m asażow i, po zastrzyknięciu do m ięśnia 
sercow ego kilkakrotnie odrenaliny. Po  
pew nym czasie serce poczęło się istot­
nie znow u kurczyć, a następnie praw i- 
dlovzo pracow ać. Także i oddychanie  
w róciło. Pacjent zatem  w ściśle nauko­
w ym  znaczeniu w rócił ze śm ierci do ży ­
cia. O peracja w oreczka żółciow ego u- 

w ienia, które będą m iały charakter pow ­
szechny i będą dotyczyły w szystkich  
państw ".

„W ynik w yw ołanej przez nas rzeczo­
w ej debaty dał niew ątpliw ie pełne m oral­
ne uzasadnienie drugiej części złożonej 
przeze m nie 13-go w rześnia deklaracji t. j. 
że „do czasu w prow adzenia w życie pow ­
szechnego, jednolitego system u m iędzyna­
rodow ej ochrony praw m niejszości, R ząd  
Polski nie będzie w spółpracow ał z organa­
m i m iędzynarodow ym i w zakresie kontroli 
nad stosow aniem przez Polskę zasady  
słusznego i rów nego traktow ania m niej­
szości".

„Polska nie nadaje się na teren ekspe­
rym entow ania niedojrzałych system ów i 
terenem tym  nie będzie".

„Zainteresow anie ogółu obyw ateli dla  
spraw polityki m iędzynarodow eej ich pań­
stw a jest dow odem dojrzałości obyw ateli i 
państw a sam ego".

„Prow adzenie polityki „ponad stan", 
chęć interw encji w spraw ach, przekracza ­
jących zakres naszych interesów i m ożli­
w ości, pew nego rodzaju w szędobylstw o po ­
lityczne uw ażam za rzecz niew skazaną. Z  

; drugiej jednak strony pam iętać m nsim y, 
że zarów no położenie geograficzne, ’ k i 
pow szechnie uznana już chyba w aga na­
szego Państw a w życiu m iędzynarodow ym  
nie pozw ala nam dla chw ilow ej w ygody  
czy oportunizm u schodzić poniżej tego po ­
ziom u, jaki nam rachunek żyw ych sił w  
życiu m iędzynarodow ym w yznacza".

„K ażde z sześciu sąsiadujących z nam i 
państw rządzi się w edług innych system ów  
i m etod. G dybyśm y zatem w edle doktryn  
ustrojow ych chcieli regulow ać politykę  
m iędzynarodow ą i stosunek do poszcze­

Rycerskie
N a przestrzeni półtoraw iekow ego  o- 

kresu w alki o odzyskanie niepodległo­
ści przede w szystkim  Sybir stał się kra­
iną w ygnania dla tysięcy nieugiętych 
bojow ników o w olność Polski. A le nie  
tylko Sybir. R ów nież i na K aukazie 
przez dziesiątki lat tysiące Polaków  za­
pisyw ało karty m ęczeńskiej epopei. 
W arto ją przypom nieć. Stara to była 
m etoda m oskiew ska —  polskich jeńców  
w cielać w szeregi sw ego w ojska i na  
podbój w ysyłać. Stosow ano ją jeszcze 
za czasów w ojen B atorego. A le na sze­
roką skalę zaczęto stosow ać dopiero po  
zaborze ziem polskich. W cielanie do  
w ojska było dolą niem niej ciężką niż  
zesłanie. Trzeba bow iem pam iętać, że  
w ow e czasy służba w ojskow a w R osji 
trw ało 25 lat, w ięc m łodzieniec, na któ­
rego siłą nałożono nienaw istny m undur

kończona została bez dalszych kom pli- 
kacyj.

Stan pacjenta po operacji był zupeł­
nie norm alny, tylko że nie chciał się o- 
budzić z narkozy. Stan ten trw ał rów ­
ne 40 godzin, m im o zastosow ania w szel­
kich środków , m ających na celu przer­
w anie narkozy. Po upływ ie tego czasu  
pacjent nagle otw orzył oczy i znajdo ­
w ał się od razu w posiadaniu pełnej 
św iadom ości.

Teraz lekarze stanęli przed now ym , 
jeszcze ciekaw szym fenom enem . Pac­
jent, który znany był pow szechnie jako  
człow iek zrów now ażony i trzeźw y, za­
czął opisyw ać z najw iększą ścisłością 
fantastyczne „przeżycia" duszy w cza­
sie „śm ierci" i sw ego pow rotu do ży­
cia. B ezpośrednio po narkozie stracił od  
razu zupełnie przytom ność. Stan ten  
niebaw em  przeszedł w  inny, którą Tune  
określił jako „płynącą w ędrów kę". M iał 
on uczucie całkow itego zdem aterializo ­
w ania sw ego ciała. Płynął niby obłoczek  
bez w agi po przez pustą przestrzeń w

gólnych państw , to m oglibyśm y w całym  
św iecie dojść w ostateczności do czegoś w  
rodzaju „w ojen religijnych". N atom iast 
zm ęczony trudnościam i św iat potrzebuje 
w łaśnie czegoś przeciw nego —  jakiegoś  
znośnego m odus vivendi (sposobu w spół­
życia). Sądzę, że o w iele słuszniej jest po ­
zostaw ić w szystkim państw om troskę o  
ich życie w ew nętrzne, poszukiw ać zaś so­
lidarności i porozum ienia tam , gdzie to  
tylko m ożliw e, nie kierując się w polityce 
m iędzynarodow ej sym patią czy antypatią  
do jakiegokolw iek ustroju politycznego".

„K iedy m ów ię o przygotow aniach i 
pracach od szeregu lat, m am na m yśli o- 
czyw iście okres, kiedy zasadnicze linie na­
szej polityki budow ał i tw orzył M arszałek 
Piłsudski. Jest zresztą chyba rzeczą oczy­
w istą, że nie m ożna w ogóle m ów ić o pol­
skiej polityce zagranicznej, nie m ów iąc o  
postaci jej W ielkiego Tw órcy. O d szeregu  
lat bow iem i w przew idyw aniu tego roz­
stroju stosunków m iędzynarodow ych, któ ­
re dziś obserw ujem y, polityka polska szła  
uporczyw ie drogą poszukiw ania elem entów  
konstruktyw nych a realnych, rozw iązań  
dla nas i dla innych pożytecznych a prak­
tycznych. D zięki tem u w łaśnie była pro- 

! sta“ -
„R egulow ać zasadniczych linii polityki 

zagranicznej w edle czynnika gospodarcze­
go nie m ożem y, bo m ogłaby się pew nego  
dnia stać polska polityka czym ś w rodza­
ju obiektu do kupienia. To, proszę panów , 
uw ażam za niem ożliw e i z góry chciałem  
ten punkt w yjaśnić, aby żadnego nieporo­
zum ienia co do tego nie było. Polityki pol­
skiej kupić nie m ożna. Jesteśm y krajem  
ubogim , ale św iat jest na to za biedny".

„M etoda, jaką rząd brytyjski stosuje  
zw ykle przy rozw iązyw aniu trudnych pro-

czyny Polaków n
I m oskiew skiego żołnierza, o ile prze­

trw ał te 25 lat w ciężkiej służbie, w y­
chodził złam anym na duchu starcem . 
D o trzeciego dziesiątka lat ubieg­
łego w ieku m ężne szczepy kaukaskie  

! zdołały utrzym ać sw ą niepodległość i 
j bronić się przed zaborczością m oskiew - 
i ską. A le po tym czasie M oskale posta­

now ili zaw ładnąć K aukazem . B yły to  
lata po zgnębieniu pow stania listopado- 

; w ego. W ów czas to poczęto m asow o  
i w cielać Polaków do oddziałów , m ają- 
। cych dokonać podboju K aukazu. I tru- 
■ dno o bardziej barbarzyńską m etodę --  
’ w łaśnie Polaków w zyw ać do pognębie- 
< nia ludów , broniących sw ej w olności.

A le nie były to pojedyńcze w alki — - 
w pierw szym okresie w alk o podbój 
K aukazu ilość Polaków , w alczących w  
szeregach w ojsk m oskiew skich obliczo-

nieznaną dal. Jak długo ten stan trw ał, 
pacjent nie potrafił określić. M ogły to  
być zarów no sekundy jak lata całe. N ie 
czuł się przy tym ani szczęśliw ym ani 
stroskanym czym kolw iek, lecz dosłow ­
nie bez w szelkich pragnień. N ie prag ­
nął w szczególności ani dalszego trw a­
nia, ani też przerw ania tego stanu, któ­
ry, zdaniem lekarzy oznaczał przejś­
cie od życia do śm ierci.

—  W  pew nej chw ili —  jak opow ia­
dał pacjent dalej —  zauw ażyłem , że  
stopniow o zaczęła m i w raca w aga, że  
coraz bardziej czułem się m aterialnym  
i ludzkim  i że począłem  rozum ieć pod ­
św iadom ie, iż w ędrówka m oje zbliża się 
ku końcow i. O garnęła m nie głęboka nie­
m oc, czułem , że leżę w yciągnięty, że  
ciało m oje było ciepłe, że oddycham i 
w reszcie, że oczy m oje się otw ierają.

O pow iadanie m r. Tunea należy nie­
w ątpliw ie do najciekaw szych z dziedzi­
ny fenom enu, pow rotu „od śm ierci do  
życia".

blem ów m iędzynarodow ych, cieszy się w  
m oim kraju w ysokim uznaniem . O pinię tę  
w ypow iadam z tym w iększą ufnością, że 
polityka, zachow ująca w sobie w łaściw ą
proporcję m iędzy odw agą a um iarkow a­
niem , jest tradycją, pozostaw ioną m em u  
krajow i w spadku przez W ielkiego W odza  
N arodu M arszałka Piłsudskiego".

„R ozszerzenie zakresu naszej aktyw no­
ści, cechującej politykę ostatniego okresu, 
w ynikło jedynie z potrzeb, narzuconych  
przez sytuację ogólną. N ie chciałbym ni­
gdy rozproszyć naszej polityki zagranicz­
nej na zbyt w ielką ilość spraw , które by  
przechodziły nasze realne m ożliw ości".

„B ylibyśm y m oże szczęśliw ym krajem , 
gdyby nasza rola w polityce europejskiej 
m iała znaczenie. A le to nie od nat zale­
ży. Są pew ne jasne konsekw encje, które  
w ynikają z naszego położenia i z ogólnej 
ew olucji stosunków . Sztuczne rozszerzanie  
naszej aktyw ności politycznej byłoby z 
pew nością przeciw ne jasnej tradycji naszej 
polityki. Zejście poniżej tej roli, jaka nam  
jest w yznaczona, byłoby ucieczką przed  
odpow iedzialnością za nasze dziedzictw o".

„A żeby pokój nie był pustym słow em , 
potrzebne są dw a w arunki. Pierw szy —  to  
szczerość intencji państw a, które to słow o  
w pisuje do sw ego program u politycznego,  
a drugi —  to siła, niezbędna dla zapew nie­
nia ze strony innych, należytego respektu  
dla program u politycznego naszego pań­
stw a".

„W całej m etodzie pracy M inisterstw a  
trzym ałem się zasady, że dla osiągnięcia  
trw ałych w yników pracy pow tarzaną czę­
sto form ułę, że się robi politykę za pom o­
cą propagandy, należy zastąpić form ułą, 
że propagandę robi się za pom ocą polity­

ki".
(W yjątki z książki m inistra Józefa  

B ecka p. t. „D eklaracje, przem ów ienia, 
w yw iady", str. 339, W -w a, B ebethner i 
W olff, 1937).

l Kaukazie
no na 10— 20 tysięcy, po upadku zaś po­
w stania listopadow ego aż do czasu o- 
statecznego podboju K aukazu liczba ta  
w zrosła conajm niej dw ukrotnie, a nie­
którzy historycy podają ją naw et na  
100 tysięcy. N iew ątpliw ie jednak udział 
Polaków był bardzo duży, w niezliczo­
nych bitw ach i potyczkach z dzielnym i 
góralam i w łaśnie Polacy w alczyli naj­
m ężniej, zyskując dla sw ej odw agi sym ­
patię rycerskich górali.

W  okresie 1810— 1830 zyskali też 
Polacy opinię najm ężniejszych żołnie­
rzy i najlepszych dow ódców , im też  
przyznano najw iększą ilość odznaczeń. 
A dow ódca arm ii kaukaskiej generał 
K lugenau, W ęgier z pochodzenia, m iał 
tyle sym patii dla Polaków , że do sw e­
go sztabu przydzielił w iększość ofice- 
rów -Polaków , że aż car w dał się w tę  
spraw ę i zabronił przyjm ow ać Pola­
ków do sztabu.

A le po pow staniu listopadow ym  sto­
sunek Polaków do służby w w ojsku 
m oskiew skim uległ zaostrzeniu — raz  
po raz w ybuchały bunty, całe grom ady  
żołnierzy-Połaków z bronią w ręku u- 
chodziły do Turcji, do Persji lub do  
w odza górali Szanila. N ajczęściej uda­
rem niali to i w ów czas ciężki los był 
tych Polaków , poddaw ano ich barba­
rzyńskim egzekucjom —  przepędzano  
przez dw uszereg żołnierzy uzbrojonych  
w kije, a każdy żołnierz obow iązany  
był nie szczędzić m u razów . A le byw ały  
też i szczęśliw e ucieczki. N ajw ięcej roz­
głosu w yw ołała w ręcz niepraw dopodo ­
bna epopeja Paw ła R óżańskiego na  

! czele 100 koni ucickł z K aizlaru nad  
J m orzem K aspijskim , niem al całą R osję  

przeszdł w zdłuż i w szerz, dostał się do  
M ohylow a, i utraciw szy połow ę broni, 
począł przebijać się na Sybir, by w re­
szcie dostać się do niew oli i zostać ścię­

tym .
D o dziś na K aukazie pełno w spom ­

nień o rycerskich w yczynach Pola­

ków .

oliare aa iwunte lila dra nan miasla!
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• W związku z utworzeniem przez władze 
wojskowe jeduostek Obrony Narodowej komuui 
kuję, że oddziały Obrony Narodowej jako for­
macje wojskowe, podlegają ochronie tajemnicy 

I wojskowej na równi z innymi oddziałami woj-
n , , , . j i 1 skowymi.W sprawie umieszczenia wiadomości
Rynek, gdzie przed do- . . „ T ,

-- r . o jednostkach Obrony Narodowej w prasie 

Oddziału Ligi M i K ‘(^y^awIL‘clwac^ * drukach) mają zastosowanie

Dni kolonialne
Program obchodu w Wąbrzeźnie

1) Począwszy od czwartku tj. dnia I i Z powrotem na ky™ , ------ io jednostkach Obronv Narodowei w orasie
7 kwietnia do 9 kwietnia włącznie, na mem Pana Kuzaja, Pan Mecenas Cnwie-1 
wszystkich domach uprasza się o wywie- ćko, jako prezes 
szenie flagi oraz okna wystawowe skle­
pów i mieszkań prywatnych winny być 
udekorowane nalepkami. Nalepki te roz- 
sprzedane będą przez uproszone w tym  
celu osoby.

2) W czwartek dn. 7 kwietnia o go­
dzinie 17,30 zbiórka wszystkich organi- 
zacyj i społeczeństwa z transparentami 
(transparenty zrobią organizacje we wła­
snym zakresie o mniejwięcej takich na­
pisach: „Kolonie to podstawa naszego by­
tu", „Kolonie to zmniejszenie bezrobo- 
cia"f „Bogactwo kraju to kolonie", „Żą­
damy kolonii’* itp.) i orkiestrą na dzie­
dzińcu powszechnej szkoły męskiej.

Pochód przejdzie przez ul.: Rynek. ! numerze.
Hallera, Marszałka Józefa Piłsudskiego Komitet WiłyhonoUCZlJ

wygłosi okolicznościowe przemówienie.

W YSTAW A KOLONIALNA
W tym dniu będzie otwartą od godz. 

10,00 do 19,00 wystawa, która mieścić 
się będzie w domu p, Eisenaka przy ulicy 
Hallera.

W ejście na wystawę za dobrowolny­
mi datkami ew. bezpłatnie. Tutaj apelu­
jemy również do wszystkich o popar­
cie tej wystawy.

3) W piątek to jest dnia 8 kwietnia 
1938 roku pogadanki w szkołach.

Szczegóły programu co do obchodu 
dni kolonialnych podamy w następnym

w całej rozciągłości wytyczne, zawarte w za­
rządzeniu Ministerstwa Spraw W ewnętrznych z 
dnia 16 września 1936 roku nr P.P. 350^682^1.

(— ) Burmistrz Schwarz

© Kurs pracy dla Kierownictw Oddzia­
łów KSM. Męskiej powiatu wąbrzeskiego od­
będzie się w niedzielę, dnia 10 kwietnia w sta­
rej sali parafialnej począwszy od godz. 8 ra­
no. Na zakończenie kursu odbędzie się Rocz­
ny walny zjazd prezesów i delegatów KSM. 
naszego powiatu — o godz. 16,50.

KWIEtlEii

P o n ied z ia łek
Izyzdora bisk. wyzn., Benedykta 

Słowiański: W ratysława.

Słońca wsch. 5,6, zach. 18,13

Księżyca wsch. 6,46, zach. 23,10

historyczna: 
historyczna
Ruś między Kazimierzem W iel-

K o m in a P ep eg e jeszcze nie zburzono, gdyż 
jeszcze jest nadzieja utrzymania zakładu w ca­
łości dla celów przemysłowych, dla których 
został zbudowany.

P o m n ik - P o g on i n ie wzniesiono, ponieważ 
arcydzieło przepalone w wysokiej temperatu­
rze pieca cegielnianego rozpadło się na pył.

Za sprawione im złudzenie przepraszamy  
naszych czytelników.

• „W . Z. 6 NIE W YLĄDOW AŁ" Lotnic­
two cywilne ma również swoich wielkich boha­
terów. W ymaga ono od swych pilotów niezwy­
kłej wytrwałości, przytomności umysłu i nawet 
bohaterstwa.

Nie ma dnia, aby nie nie przybyło nowe na­
zwisko do listy tych, którzy poświęcili swe ży­
cie dla rozwoju lotnictwa cywilnego.

„W . Z. 6 NIE W YLĄDOW AŁ", który ukaże 
się dzisiaj na ekranie kina .jSŁONCA" jest od- 
zwierciadleniem emocjonującego życia pilotów.

Role główne w tym potężnym filmie kreują 
James Cagney, Pat O'Brien, June Travis, Stuart 
Erwin.

Premiera tego wielce ocz,ekiwanego filmu, 
dziś, w poniedziałek i wtorek o godzinie 8,30 
wieczorem w kinie „SŁOŃCE".

0 Baczność Bckserzyl Towarzystwo Gim­
nastyczne pbUKUŁ” w W ąbrzeźnie urządza w  
•dniach 9 i 1U kwietnia 1948 roku na sali p. 
/kostrzewy „W ielkie zawody bokserskie o mi­
strzostwo powiatu**.

Lldz.ał biorą wszyscy bokserzy z powiatu 
wąbrzeskiego — zrzeszeni i mezrzeszem.

Zgłoszenie do dnia 7 kw.etnnt włącznie 
przyjmuje kierownik sekcji bokserskiej „Soko­
ła'* drh. A. Zalewski, ulica Poniatowskiego nr 2.

W pisowe wynosi 50 groszy. Zarząd

— Baczność Rezerwiści!!! W czwartek dnia. 
7 kwietnia o godzmie 17t30 odbędzie się zbiór­
ka na dziedzińcu Szkoły Powszechnej Męskiej 
w celu wzięcia udz.ału w pochodzie Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej.

Po obchodzi© oubędzie się mieś, zebranie 
w Domu Społecznym. Zarząd

—  Baczność Rzemiosło!!! Zebranie mie&ięcz 
ne Związku Rzemieślników Samodzielnych 
Chrześcijan Koło W ąbrzeźno odbędzie się dnia 
5 kwietnia w lokalu członka koła p. Franciszka 
Szymańskiego, o godzinie 20,00,

Dla ważnych spraw i powzięcia niektórych 
uchwał uprasza się członków, tak samo i tych, 
którzy należeli do Tow. Rzemieślników Samo­
dzielnych o udział. Zarząd

— Związek W eteranów Powstań Narodo­
wych RP. Koło W ąbrzeźno. Miesięczne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę dnia 3 kwietnia 
w lokalu druha Kostrzewy o godzinie 14,00.

Przybycie wszystkich konieczne.

Kronika
Kronika 

1350. Układ o 
kim a Ludwikiem W ęgierskim.

1794. Zwycięstwo Kościuszki pod Racławicami.
1814. Ostatni dekret Napoleona dla Polaków  

mianujący Krasińskiego W odzem.

HimiEfi

K ro n ik a

• P o d z ięk o w a n ie ! Na dożywianie biednych  
dzieci miasta W ąbrzeźna ofiarowali: Komitet 
zabawowy Stowarzyszenia Nrodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych Koło W ąbrzeźno 
i Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. W incen­
tego a Paulo zł 223,40, jako czysty zysk z za­
bawy, która się odbyła 19 lutego

PP, Kostrzewowie w miejsce 
trumnę śp. Stefana Klimka zł 10, 
serdeczne „Bóg zapłać".

Z A  K O M IT E T

H . S ig u rsk a sk a rb . J a n N a łęcz p rez .

1938 roku.

wieńca na 
za co składa-

W to rek
Księżyca wsch. 7,37, zach. —  

Słońca wsch 5,4, zach. 18,15 
Słowiański: Boźywoja bł. 

W incentego Fer, W .f Ireny, 

historyczna
1521. Rozejm toruński kończy wojnę z zako­

nem.
1573. Henryk W alezy obrany królem.
1656. Czarnecki zwalcza Szwedów pod W arką. 
1799.

• P o d z ięk o w a n ie! N a ce le Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. W incentego a Paulo ofia­
rowali pp. Pruchniewscy w miejsce wieńca na 
trumnę śp, Stefana Klimka 6 zł za co składa 
serdeczne „Bóg zapłać".

Z a rzą d

1848.
1917.

Bohaterska śmierć generała Rymkiewi­
cza pod W erną.

Rzeź Polaków pod Łabiszynem.
Ameryka decyduje o wojnie z Niemcami.

^ B R Z E Z IO

O < f Hedakcji
—  N im  p rzy stą p im y d o w y d ru k o w a n ia  

w ieśc i ca ło stro n n ico w ej p o d a m y n a szy m  czy ­

te ln ik o m  w  o d c in k u fe lie to n o w y m  n a d zw y cza j  

c iek a w e o p o w iad a n ie p rzeży ć p o la k a , k tó ry p o  

o d zy sk a n iu n iep o d leg ło śc i P o lsk i w y ru szy ł n a  

Z a ch ó d , b y d la  ro zw ija ją ceg o s ię p rzem y słu P o l 

sk ięg o zd o b y ć ta jem n ice fa b ry k a cji a r ty k u łó w , 

k tó re P o lsce są k o n ieczn ie p o trzeb n e i k tóre  

m u sia ła im p o rtow a ć z za g ra n icy , p ła cą c za te  

„ S k a rb y Z a ch o d u " d ro g i h a ra cz . R ep o rtaż te s>  

p o d ty tu łem  „ P O  S K A R B Y  Z A C H O D U *  

w a d za n a s k o le jn o d o  sto lic E u ro p y , 

ży c ie o św ie tla  ja k w  k o le id o sk o p ie .

T em a t rep o rta żu je st n iezm iern ie  

cy i b o g a ty w  tre ść , n a d o w ó d czeg o

p o -

za p ro - 

k tó ry ch

•  K o n feren c ja w y w ia d o w cza d la rodziców  
młodzieży gimnazjum i liceum odbędzie się we 
wtorek dnia 5 kwietnia 1938 roku.

Jest to konferencja w sprawie postępów u- 
czennic i uczniów za drugi okres klasyfikacyj­
ny. Ze względu na ważne dla ogółu rodziców  
informacje konferencja dla rodziców rozpocznie 
się p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 1 ,0 0 w  a u li g im n a ­

z ju m .

Następnie wszelkie informacje dotyczące 
ucznia jnicy) otrzymają rodzice i opiekunowie 
młodzieży u opiekuna danej klasy f bez koniecz­
ności zwracania się do wszystkich nauczycieli 
uczących danego ucznia. Ten sposób informawa 
nia rodziców dostosowany do życzeń Patronatu 
i Zarządu Koła Rodzicielskiego —  umożliwi za­
interesowanym rodzicom uzyskanie informacyj 
w czasie możliwie krótkim.

D y rek cja .

za ćm u - 

p rzy p o - 

m in a m y , że W ielk a A m ery k a sw o ich „ szp ieg ó w  

p rzem y sło w y ch " p rzem y ca ją cy ch ta jem n ice fa ­

b ry k a cji ch em iczn e j z N iem iec o ch ra n ia ła n a ­

w et p a n cern ik a m i, sta c jo n o w a n y m i w  stre fie  

M o rza P ó łn o cn eg o , g ro żą c za to p ien iem  to rp e ­

d o w có w n iem ieck ich , śc ig a ją cy ch ty ch w y w ia ­

d ow ców  sp ec ja ln eg o ty p u .

N iech y b n ie o p o w ia d a n ie to , za fm ie ży w o  n a -  

n a szy ch czy te ln ik ó w  i sp ra w i im  n ie m n ie jsze  

za d o w o len ie n iż p o w ieść em o cjo n u ją ca sp lo tem  

tra g iczn y ch k o n flik tó w .

P rzy te j o k a zji p rzy p o m in a m y , że je szcze  

za w sze m o żn a za ab on ow ać „ G Ł O S P O M O ­

R Z A " u lis to n o sza , n a p o czc ie lu b b ezp o śred ­

n io w  a d m in istra c ji g a ze ty w  W ą b rzeźn ie .

W IADOMOŚCI OGÓLNE.

— Nowe znaczki. Ministerstwo Poczt 
wydrukowało znaczną ilość nowych zna­
czków pocztowych wobec stałego wzro­
stu liczby przesyłek pocztowych druków  
itp. Ogółem wydrukowano 170 milionów 
znaczków rozmaitej wartości. Największe 
zapotrzebowanie daje się odczuć na zna­
czki wartości 5, 15 i 25 groszy. Dla pocz­
ty gdańskiej wydrukowano 500.000 zna­
czków z nadrukiem „Port Gdański".

W IELKIE RADOWISKA
— Dnia 17 marca odbyła się w sali p. 

Neumana uroczysta akademia z okazji święta 
organizacyjnego Kat. Stow. Kobiet. Świętem  
tym jest Zwiastowanie N. Marii P. Akademia 
rozpoczęła się wspólnym śpiewem: Serdeczna 
Matko. Po tym p. Helena. Lubińska deklamowała 
z przejęciem •okolicznościowy wiersz. Pani 
Jadwiga Łojewska wygłosiła wzniosły odczyt 
na temat: Typ nowoczesnej kobiety katolickiej. 
Mała Regina Szczepanowska deklamowała 
piękny wiersz: Anioł Pański. Chór kościelny 
pod batutą p. Pawłowskiego odśpiewał na głosy 
pieśń o Matce Boskiej. Członkinie K. S. K.: 
Maria Nichnerowiczowa, Pelagia Klawczyńska 
i Klara Kuziemska z udziałem druhen z KSMŻ. 
i dzieci wystawiły obraz sceniczny pod tytułem:

W idzowie poznali tu jak stowarzy­
szenia Akcji Katolickiej uszlachetn ają swych 
członków i podnoszą poziom moralny wsi pol­
skiej. P. W acław Talkowski odczytał odezwę 
K. S. K. oddział Luboń i przedłożył zebranym  

następującą rezolucję:
,, Strzał komunisty 

katolickiego zranił serca 
go. Jest on przestrogą, że żydo - komuna chce 
w Polsce rozniecić pożogę i przelew  
bratniej jak w nieszczęsnej Hiszpanii. My, 
ezłonkowie Katolickiego Stowarzyszenia 
żów, Kobiet, Młodzieży Męskiej i Żeńskiej ślu­
bujemy wiernie stać przy sztandarze Chrystu­
sowym w stowarzyszeniach Akcji Katolickiej 
szkol ć się na gorliwych apostołów religii 
i moralności katolickiej. Tak nam dopomóż 

Bóg".
Zebrani przyjęli rezolucję przez aklamację 

Hymnem „My chcemy Boga zakończono aka­
demię. Za staranne przygotowanie akademii na­
leży się szczere i  imanie pani Stefanii Dembiń­

skiej.

— Ferie wielkanocne w szkołach 
kończą się 20 kwietnia. Minister W . R. i 
O. P. przesunął termin zakończenia fe- 
ryj wielkanocnych w szkołach. Ferie 
więc trwać będą w tym roku od 13 do 20 
kwietnia. Zajęcia rozpoczną się zatem o 
dzień później, niż zwykle, we czwartek, 
21 kwietnia.

„Droga".

Nowaka w kapłana : 
załogo narodu polskie- i

krwi

Mę-

• Z ja zd d e leg a tó w  p la có w ek Z w ią zk u P o ­

w sta ń có w  i W o ja k ów  O . K . V III z p o w ia tu w ą ­

b rzesk ieg o odbył się wczoraj w Hotelu pod 
„Orłem" w W ąbrzeźnie. W zjeździć licznie obe­
słanym przez delegatów poszczególnych placó­
wek udział brali Starosta Powiatowy p. Kalk- 
ste fn , delegat Zarządu Głównego p. Ziółkowski 
przedstawiciele szeregu organizaoyj pokrewnych  

i Eczni goście.

Obrady były ożywione, treściwe i rzeczowo  
przeprowadzone, tak że zjazd na wszystkich u- 
czestników wywarł dodatnie wrażenie.

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu zja­
zdu dla braku miejsca umieścimy w przyszłym  

numerze gazety.

_  W alne Zebranie Stowarzyszenia Pań Mi­
łosierdzia św. W incentego a Paulo. Dnie 5 bm  
■o godzinie 17,00 w dużej sal: Magistratu, odbę­
dzie się roczne walne zebranie Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. W incentego a Paulo z na­
stępującym porządkiem obrad;

1 )

2 )

3 )

4 )

— Obozy W.F. i kolonie letnie K.S. 
M.M. W tym roku organizuje Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w  
Pelplinie nast. kursy W . F. i kolonie:

Obóz W . F. i kolonia nad morzem w  
Karwi wczasie od 12 do 30 czerwca.

Obóz W . F. i kolonia letnia w Borach 
Tucholskich w Tleniu w czasie od 3 do 
20 lipca.

Kolonia górska w Murzacichu na 
Podhalu w czasie od 24 lipca do 7 sierp­
nia.

Szczegóły co do ekwipunku, warun­
ków przyjęcia i kosztów podają wydaw­
nictwa i okólniki Stowarzyszenia. W ieś 
potrzebuje kierowników W .F., to też 
wszystkie Oddziały KSMM. winne przy  
syłać conajmniej jednego drh. na kurs 
W . F., na którym otrzyma pod okiem fa­
chowych instruktorów wyszkolenie w za 
kresie W .F. Inni druhowie, członkowie 
współpracujący itd. niech skorzystają z 
kolonii letnich, które odbywać się będą 
równolegle z obozami. Jako miejsca tego 
rocznych obozów W . F. wybrano morze, 
góry i przepiękne kolice Borów Tuchol­
skich. Zgłoszenie przyjmuje Stowarzy- 

. szenie w Pelplinie wg. rozesłanych for­
mularzy zgłoszenia oraz udziela infor- 

. macyj.

• P ie lg rzy m k a d o C zęsto ch o w y . W  dn ach 
16 dol9 maja 1938 roku urządza Katolickie Sta- 
warzyszenie Młodzieży Żeńskiej pielgrzymkę 
do Częstochowy.

Pociąg popularny wyruszy z Brodnicy przez

5 )

6 )

7 )

8 )

9 )

1 0 )

Modlitwa,
Zagajenie,
Przemówienie ks. Dyrektora,
Odczytanie protokółu z ostatniego walneg 
zebrania.

Sprawozdanie
Sprawozdanie 
Sprawozdanie 
Sprawozdanie 
Dyskusja nad
Udzielenie absolutorium skarbniczce, 

11) Przyjęcie nowych członkiń,

kasowe, 
sekretarki, 
kierowniczki szatni, 
Komisji Rewizyjnej, 
sprawozdaniami.

• N o ta tk i 1 - k w ie tn io w e . W związku z1 Jabłonowo, Kowalewo W ąbrzeźno, Toruń. U- 1 Przyjęcie nowych cz ’ .

naszymi notatkami mającymi styczność i dniem dział brać mogą także osoby z poza organ za- ) e ° c CJC P^3 ® 1

pierwszego kwietnia nadmieniamy, że niestety cjl Opłata za przejazd tam i spobrotem wyno- _ , - .
- - ■ ; * * .'^  13 zł. Na dojazd przysługiwać będzie zniżka U) Zakończenie.

zapowiedziany pokaz, przypuszczając kolejowa 50 procentowa. Zgłoszenie przyjmuje
przybędzie oraz informacyj udzielają Kierownictwa Oddzia- oraz panie, które 

iłó w  K S M Ż . IT

W olne głosy,

przedstawiciel nowego typu to rb w a g m e sta­

w ił się na • 
że ze względu na prima - aprilis nie 
n ik t n a ten  p o k & s.

W szystkie członkinie -czynne i datkujące 
i interesują się działalność ą

| Stowarzyszenia serdecznie zaprasza Zarząd

lumer akt: Km. 1000'37.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzk ego w Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancecarię w Kowa' 
ewie ul. M. P. Piłsudskiego nr 23 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 8 kwietnia 1938 roku o godzinie 
13,00 w Lisewie pow. W ąbrzeźno odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących do 
Stanisława i W iktorii małż. Żabińskich, składa­
jących się z stadnika czarno - białego, 2 ciela­
ków, 4 świń, 2 macior i 8 prosiaków oszacowa­
nych na łączną sumę 760 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w m ejscu i czasie wyżej- oznaczonym.

dnia 1 kwietnia 1938 roku 
(— ) Komornik Litwin
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S tr, 6WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA G Ł O S PO M O R Z A "  
  

N r 4 0

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE 1 i0 ’0 0 badanie lekarskie, w ażenie i lo so w a  

S taro sty P o w ia to w eg o W ąb rzesk ieg o  
z d n ia 2 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u  w  p rzed m io ­
c ie u sta len ia cen arty k u łó w  p o w szed n ie ­
g o u ży tk u .

N a p o d staw ie ro zp o rząd zen ia M in i­
stra S p raw W ew n ętrzn y ch z d n ia 2 9  
p aźd ziern ik a 1 9 2 9 ro k u o u reg u lo w an iu  
cen p rzed m io tó w  p o w szed n ieg o u ży tk u  
(D z. U . R . P . n r 6 1 p o z . 6 0 7 ) w  b rzm ie ­
n iu zm ien io n y m  ro zp o rząd zen iem  M in i­
stra S p raw W ew n ętrzn y ch z d n ia 2 0  
w rześn ia 1 9 3 2 ro k u (D z. U . R . P . n r 8 2  
p o z . 7 2 2 ), k tó rego  m o c o b o w iązu jąca zo ­
sta ła p rzed łu żo n a ro zp . 1 
W ew n ętrzn y ch z d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 3 6  
ro k u (D z. U . R . P . n r 9 2 p o z . 6 4 1 ) o raz  
n a p o d staw ie p ar. 1 ro zp o rząd zen ia w o ­
jew o d y p o m o rsk ieg o z d n ia 1 4 sty czn ia  
1 9 3 7 ro k u o reg u lo w an iu cen p rzed m io ­
tó w  p o w szed n ieg o u ży tk u (P o m . D z. 
W o jew . n r 2 p o z . 1 6 ) i p o w y słu ch an iu  
o p in ii k o m isji d o b ad an ia cen zarzą ­
d zam  co n astęp u je :

astion polski
g o d z . 1 3 ,30 p o czą tek zaw o d ó w ,(p ó łfin a ły '‘ , 

g o d z . 1 9 ,00 b ad an ie lek arsk ie , 

g o d z . 1 9 ,3 0 fin a ły .

Z astrzeg a się zm ian ę p ro g ram u w w y p ad k u  

zg ło > szen ia w ielk ie j liczb y zaw o d n ik ó w .

1 ) D o zaw o d ó w  stan ąć m o g ą w szy scy am a ­

to rzy p ięśc ia rstw a zam ieszk ali n a te ren ie p o w . 

w ąb rzesk ieg o .
2 ) K lu b y Z w iązk i i T o w arzy stw a m o g ą  

zg łosić d o w o ln ą ilo ść sw o ich zaw o d n ikó w w  

k ażd ej w ad ze o d p ap iero w ej d o c iężk ie j.    

3 ) Im ien n e zg ło szen ia zaw o d n ikó w  z p o d a- ń aT tąp ify „T y d zień  ’ Ś ląsk i" ' i „T y d zień Pik. dypl. Karol Bacz, Inspektor Okrą- 
rag i, d aty u ro d ze in a i n azw y K lu b u n ale- i p o in o rza“ T eg o ro czn y „T y d zień ", o d - gowy Straży Pożarnej, Dr Antoni Rynie- 

Ź y n ad esłać n ajp ó źn ie j d o d n ia 7 k w ie tn ia 1 9 3 8  ; b y w ający się w  czasie o d 3 0 m arca d o  6 . wicz, Kurator Okręgu Szkolnego Pomor- 
ro k u d o T o w arzy stw a G im n asty czn eg o •,S o k ó ł‘ ‘ k w ietn ia b r., p o św ięco n y jest o m ó w ien iu ; skiego, Wincenty Łącki, Pomorski Sta- 
W ąbrzeźno ulica Poniatow skiego 2, (A Z alew - 1 p o trzeb in w esty cy jn ych , k o m u n ik acy j-  i rosła Krajowy, Inż. Władysław Chwałi-

In y ch , g o sp o d arczy ch , k u ltu raln y ch  i sp o - j bogowski, Dyr. Lasów Państwowych, inż.
4) R ó w n o cześn ie z im ien n y m zg ło szen iem łeczny ch p ó łn o cn eg o i zach o d n ieg o p rzy ; Bogusław Dobrzycki, Prezes Dyrekcji 

n ależy w p łac ić w  g o tó w ce lu b zn aczk ach p o cz- g ran icza  p o lsk i i o d b y w a się p o d  h asłem : : Okręgowej Kolei Państwowych, Jan Do- 
to w y ch 5 0 g ro szy o d k ażd eg o zaw o d n ik a ty lu - j )fp rzy g ran iC 2 e _  p an cerzem R zeczy p o - nimirski, Prezes Pomorskiej Izby Rolni- 
łem  w p iso w eg o . sk o lite j"  czej, Inż. Władysław Kozubek. Prezes

5 ) Jeże li zaw o d n ik u zn an y p rzez . lek arza, w  T o ru n iu u k o n sty tu o w ał się d n ia Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Stanislaw 
za zd o lneg o  d o w alk i n ie staw i się n a czas d o 2 4 m arca 1 9 3 8 ro k u W o jew ó d zk i K o rn i- Namysłowski, Dyr. Izby Skarbowej, Jan 
w ażen ia lu b w rin g u i n iep o d p o rząd k u je się te t T y g o cin ia P Z Z ", k tó ry w y d ał d o 1 Pahlke, Wiceprezes Pomorskiej Izby 
p rzez ca ły  czas trw an ia zaw o d ó w  k iero w n ik o w i, sp o {eczeń stw a ap el w  sp raw ie p o p arc ia ! Rzemieślniczej i Stanisław Tor, Prezes 
zo stan ie sk reślo n y z lis ty i trac i p raw o d o  ; p ro p agan d o w ej i zb ió rk o w ej Po\- Izby Przemysłowo - Handlowej.

,  ; zw ro tu w p iso w eg o . (O b o w iązu je reg u lam in isk ieg o Z w iązk u Z ach o d n ieg o . P o p arc ia ! K o m ite t w y k o n aw czy z p . A lo jzy m
1 k g . ch leb a p y tlo w eg o z m ąk i ży t- O Z B . P rezes S o k o ła , p . d r. P o d laszew sk i o raz ;^^ .. u d zie lili n ajw y b itn ie js i p rzed - ! G lem m ą, p rezesem  O k ręg u P o m o rsk ieg o  

n iej 6 5 p ro cen to w ej 2 9 g ro szy , 1 k g . i k ierow n ik .. staw ic ie le R ząd u , D u cho w ień stw a, W o j- P Z Z . n a  cze le , zo rg an izo w ał n a P o m o rzu
ch leb a razo w eg o z m ąk i ży tn ie j 9 5 p ro -! 6 1 K ażd a zg ło szo n a d ru ży n a p o w -n n a p o - - T  ' - ‘ i-
cen to w ej 2 4 g ro sze , 3 b u łk i Z m ąk iisiad ać p rzy n ajm n ie j jed n ą p arę ręk aw ic b o k -  

p szen n ej o w ad ze o d 4 5 d o 5 0 g ram ó w  sen sk ich zd atn y ch d o w alk i.
1 0 g ro szy  i Z aw o d nicy zam ie jsco w i p o n o szą k o sz ta

j p o d ró ży i u trzy m an ia sam i.

8 ) M istrzo w ie o trzy m u ją o zd o b n e d y p lo m y .

U w ag a: K ażd y zaw o d n ik m u si p o siad ać  

k o stiu m  sp o rto w y , czy sty i ca ły , o raz leg itym a ­
 c ję to w arzy stw a, o ile jest w T o w arzy stw ie  

zg ło szo n y , n iesto w arzyszo ny św iad ec tw o za ­

m ieszk an ia lu b w y k az o so b isty , k tó ry n ależy  

p rzed zaw o d am i p rzed staw ić k iero w n ik o w i za ­

w o d ó w , (k au cja o d w o ław cza w y n o si 5 z ł.)

K o m isja o d w o ław cza: S ęd zia W S S . P o m . 

O Z B . P rezes S o k o ła p . d r. P o d laszew sk i o raz  

k ierow n ik zaw o d ó w .

K om isja zaw odów . G o sp o d arzem zo w o d ó w  

jest T o w arzy stw o G im n astyczn e „S o k ó ł" W ą-  

b rzeźn o ( p rezes: Z . C zarn o ta - B o jarsk i, sek re ­

ta rzem  zaw o d ó w A . D ąb ro w sk i, sp raw o zd aw ca  

p lraso w y p p . M ich alsk i, B o rto w sk i i Ż y w ieck i, 

k iero w n ik iem  zaw o dó w jest A . Z alew ski, lek a ­

rzem  p . d r. Podlaszew ski, sęd z ieg o w y zn aczy  

W S S . P o m . Z B .
K om isja w agi: S ęd zia i k iero w n ik zaw o d ó w , n ie zo rg an izo w an ie te j p lacó w k i, k tó ra m a ro z-

W agi zaw odników :

1 ) p ap iero w a d o 4 7 ,5 k ilo ,

2 ) m u sza d o  5 1 k ilo ,

3 ) k o g u cia d o 5 4 k ilo , 

n a 4 ) p ió rk o w a d o 5 4 k ilo ,

5 ) lek k a d o  6 2 k ilo ,

6) półśrednia do 67 k ilo ,

O M IS T R Z O S T W O P O W . W Ą B R Z E S K IE G O 17 ) śred n ia d o 7 3 k ilo . 

P ro gram : , 8 ) p ó łc iężk a , d o  8 0 k ilo ,

N iedziela , dnia 10 kw ietn ia: j 9) ciężka pow yżej 80 kilo . 

O d szereg u la t P o lsk i Z w iązek Z a- sław Raczkiewicz, Wojewoda Pomorski., 
ch o d n i o rg an izu je p ro p ag an d ę zag ad -i J.E. Ks. Dr. Stanislaw Okoniewski, Bi- 
n ień p o lsk o - n iem ieck ich , k ład ąc n a- skup Chełmiński, Generał Brygady N a ­
c isk n a n ajak tu a ln ie jsze w  d an y m  o k re- dyslaw Bortnowski, Inspektor Armii, 
sie p rob lem y. W  ro k u 1 9 3 5 „T y d zień Generał Brygady MichałKaraszewicz 
P Z Z “ p o św ięco n y b y ł zag ad n ien io m  P o - Tokarzewski, Dowódca OK. NI1I, Kontr- 

! lak ó w  w  N iem czech , p o czy m k o le jn o admirał Józef Unrug, Dowódca Floty,

M in . S p raw w

P ar. 1 .
N a n iże j w y m ien io ne arty ku ły  p ierw ­

sze j p o trzeb y u sta lam  n astęp u jące cen y  
m ak sy m aln e :

P ar. 2 .
W in n i żąd an ia lu b p o b ieran ia cen  

w y ższy ch o d u sta lo n y ch u leg n ą n a p o d ­
staw ie art. 4 i 5 ro zp o rząd zen ia P rezy ­
d en ta R . P . z d n ia 3 0  sierp n ia 1 9 2 6 ro k u  
(D z. U . R . P . n r 9 1 p o z . 5 2 7 ) w  zw iązk u  
z arty k u łem  6 3 ro p o rząd zen ia P rezy d en  
ta R . P . z d n ia  2 3  m arca 1 9 2 8  ro k u  o p o ­
stęp o w an iu k arn o - ad m in istracy jn y m  
(D z. U . R . P . n r 3 8  p o z . 3 6 5 ) k arze are ­
sz tu d o 6 -c iu ty g o d n i lu b g rzy w n ie d o  
3 .0 0 0 z ło ty ch .

P ar. 3 .
C en y p o w y ższe o b o w iązu ją o d  

o g ło szen ia . Jed n o cześn ie trac i m o c  
w iązu jącą m o je ro zp o rząd zen ie z  
2 5 lu teg o 1 9 3 8 ro k u .

Starosta Powiatowy w z.
(—) Wicestarosta Pow. mgr. Gorczyński

d n ia  
o b o - 
d n ia

KRONIKA SPORTOWA.

® B oks. T o w arzy stw o G im n asty czn e ,.S o ­

k ó ł" u rząd za d n ia 1 0 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u  

sa li p . K ostrzew y „H otel D w ór W ąbrzeski” .

W IE L K IE Z A W O D F B O K SER SK IE

D R U K I
W SZ E L K IE G O  R O D Z A JU D L A  

U R Z Ę D Ó W . O R G A N 1Z A C Y J, 

T O W A R Z Y ST W  I PR Y W A T N E J  

K L IE N T E L I, D O ST A R C Z A JĄ

ZAKŁADY GRAFICZNE 

BOLESŁAWA SZCZUKI
W Ą B R Z E Ź N O — PO M O R ZE

M IC K IE W IC Z A 1 — T E L. 80

sk o w o ści, S zk o ln ic tw a, In sty tu cy j g o sp o ! szereg im p rez p ro p ag an do w y ch , p rzy g o -  
d arczy ch . S am o rząd u G o sp o d arczeg o i , to w ał b o g aty serw is p raso w y i rad io W y . 
T ery to ria ln eg o n a P o m orzu , k tó rzy n a  1 M am y  n ad zieję , że sta ran n ie p rzy g o to w a  
p ro śb ę P o lsk ieg o Z w iązk u Z ach od n ieg o n a i c iesząca się p o p arc iem  ca łeg o sp o - 
p rzy ję li g o d n o ść cz ło n k ó w K o m ite tu łeczeń stw a ak cja P Z Z . w y d a p o żąd an e  
H o n o ro w eg o „T y g o d nia P ro p ag an d y P . rezu lta ty .
Z . Z /’ , a m iano w ic ie : Minister Włady-\ * * *

P IW N IC E
—  W  p o czek aln i k o le jo w ej w  

zm arł 7 4 -le tn i F erd y n ad M ark s, 

P iw n ic. L ek arz stw ierd z ił zg o n n a sk u tek  

u d aru serca. Z w ło k i o d staw io n o d o k o stn icy  

szp ita la p o w iato w ego , d k ąd zab ra ła je ro d z in a.

n ajb liźts ize j o k o licy i p ięk n e lasy n ad D rw ęcą  

B ro d n icy ro z ło żo n e , k w alifik u ją G o lu b n a p ierw szo rzęd n y  

m ieszk an iec o śro d ek d la tu ry sty k i i le tn isk .
Z arząd n o w eg o o d d zia łu k ra jo zn aw czeg o  

zo sta ł w y b ran y w  n astęp u jący m  sk ład z .e : 

Prezes —  adw okat W arszew ski, 

W iceprezes —  dyr. G otszalk , 

Sekretarz —  T rzciński,G O L U B .
— Z ebranie organizacyjne now ego oddzia- Z ast. sekretarza — K ierow nik szkoły W olff, 

łu krajoznaw czego. N a zap roszen ie p an a b u rm i- ! Skarbnik —  K em piński, 

strza R eiskiego o d b y ło się d n ia 2 4 m arca 1 9 3 8  ■ 

ro k u  w  G o lu b iu zeb ran ie o rg an  zacy jm e n o w eg o  

o d d zia łu k ra jo zn aw czeg o . L iczn e zeb ran e g ro -  

jn o o b y w ate li g o lu b sk ich u ch w aliło jed n o m y śl-

W  sk ład K o m 'sji R ew izy jn e j w eszli: 

B urm istrz R eiske, sędzia K antecki i dr. K opp

to czy ć o p iek ę n ad co raz I czn ie j n ap ły w ający ­

m i tu ry stam i i le tn ik am i. N iezw y k le m alo w n i­

cze p o ło żen ie n ad D rw ęcą, g d zie w y ży n a ch eł­

m iń sk a sty k a się z z iem ią m azo w ieck ą , w sp a ­

n ia le zach o w an y g o ty ck i zam ek k rzy żack i, w  

g ó rn e j k o n d y g n acji o zd o b io n y za p o lsik ch w -ł-  

só w  ren esan so w ą a tty k ą ( resz tk i o g ro d u b o ta ­

n iczn eg o z czasó w  A n n y W azó w n y , m u zeu m

I
 reg io n aln e u m ieszczo n e w jed n ej z b aszt zam - ■ 

k o w y ch , w reszc ie liczn ie zab y tk i h isto ry czn e w  I tan eczn e .

Wyborowe drzewka a
C  zak w alifik ow an e p rzez J

S Pom orską Izbę R olniczą C
# p o 1 e c a  X
r  p o  cen ach  p rzy stęp n y ch j

> Jerzy Sam ulczyk  |
C W ąbrzeźno —  Polna 15 w yb. J
C T elefo n 4 6  T elefo n 4 6

Nowoczesny

Sprzedam  
z p o w o d u lik w id ac ji g o s­
p o d arstw a: żn iw iark ę  siecz-  
k ark ę , m an eż . w o zy i t. d .

H . D om brow ski
 N iem . Ł o p atk i p -ta K siążk i

Służąca
u czc iw a czy sta d o w szel­
k ich p rac p o trzeb n a zaraz

R eim annow a
C zap le —  S zk o ła

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

D ziś w  poniedziałek, jutro w e w torek o godzinie 6 i 8.30  
N ajw ięk szy film lo tn iczy  
jak i d o tąd w y p ro d u k o w .

W. Z. 6 nie wyładował
F ilm  o ry w alach —  lo tn ik ach , k tó ry ch p o g o d ziła  
śm ierć . F ilm  o n ieu straszo n y m  b o h aterstw ie! F ilm , 
k tó ry trzy m a w  n ap ięc iu o d 1 d o o sta tn ie j sceny ! 

B o h atersk ie p rzy g o dy trzech m u szk ieró w p rzestw o rzy P  ’t O ’B rien
Jam es C agney o raz June T ravis --------------

A BO N A M EN T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  ek sp ed y cji lu b ag en tu rach 1 ,—  z ł 
z o d n o szen iem  p rzez p o cztę lu b  p o słań ca . . . 1 ,2 0 z ł 
„G ło s P o m ." w y ch od zi w p o n ied z iałk i, śro d y i p ią tk i. 
W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu  
p rzed sięb io rstw a, z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u n i­
k acji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o zaterm in o w y ch 

d o starczeń g aze ty lu b zw ro tu cen y ab o n am en tu .

K /ł  D B

W T O R E K , dnia 5 kw ietn ia 1938 roku.

6 ,1 5 A u d y cja p o ran n a , 1 1 ,15 A u d y cja d la  

szk ó ł, 1 1 ,4 0 K o n cert z p ły t, 1 2 ,0 3 A u d y cja p o ­

łu d n io w a, 1 5 ,4 5 Z ag ad k i m u zy czne , —  au d y cja  

d la d ziec i, 1 6 ,1 5 O rk iestra m an d o lin is tó w , 1 7 ,1 5  

K o n cert k am era ln y , 1 8 ,3 5 A u d y cja d la w si, 

1 9 ,0 0 „N ieśm ierteln e k siążk i" , 1 9 ,3 0 R ecita l fo r-  

’ tep ian o w y, 2 0 ,0 0 K o n cert ro zry w k o w y , 2 1 .0 0  

■ S y lw etk i k o m p o zy to ró w  p o lsk ich , 2 2 ,0 0 M elo d ie

w y n ajm u je p o cen ie 0 ,3 5  

za k ilo m etr.-K .

H offm ann
W ąbrzeźno, R y n ek  - te l. 1 1

B uraki
p astew n e m a n a sp rzed aż

M ajątek G ziki

O szczerstw o
rzu co n e n a p an a K o lseg o
W ilh elm a z D ęb o w ejłąk i 
co fam . A ugust H ein  

D ębow ałąka

Posiadłość
1 0 m ó rg ro li z b u d y nk am i  
p rzy W ąb rzeźn ie tan io d o  
so rzed an ia . Z g ło szen ia p o d  
W . M . d o ad m . G i l o m ,

BKaggSBKMEBBaMgSgg

D ru k : Z ak ład y G raficzne B . S zczu k i, W ąb rzeźn o .P o m .  
R ed ak to r o d p o w .: A lek san d er L ed w o ch o w sk i, W ąb rze ­

źn o —  u l. B r. P ierąck ieg o lla

R ed ak cja i ad m in istrac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

R ed akto r p rzy jm u je o d 1 0— 1 2 . —  N ie zam ó w io ny ch  
ręk o pisó w  red ak cja n ie h o n o ru je i n ie zw raca .

T el. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 .2 52 . • P rzek az ro zrach u tfk 1

C EN Y O G ŁO SZE Ń :

W iersz m ilim etro w y (n a stro n ie 7 -łam o w ej) . . 1 0 g r  
n a stro n ie 4 -lam o w ej (w tek śc ie) ...... 3 0 g r  
n a stro n ie p ierw sze j ............ 5 0 g r  
P rzy p o w tarzan iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i rab a t.
D la sp raw  sp o rny ch  jest w łaśc iw y sąd w  W ąbrzeźn ie . 
Z a te rm in o w y d ru k ad m in istracja n ie o d p o w iad a .
Z a zastrzeżen ie  m iejsca p o b iera się 2 0 p ro c , n ad w y żk i.

W  T c


